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Francja ma żal 
do Polski

z powodu nieprzedłużenia omowy na 
dalszy pobyt mis)i francuskie] w Polsce.

Francja krytycznem okiem patrzy I na dalszą 
zagraniczną polityką Polski.

Dala 1-fo sierpaia skończył si« pe 14 latach 
pahyt fraacnskiej asi.ji wejzkewej w Pcltct, atóia aa 
skatak ti(o  powróciła de F/aacji.

Jak po law iiiu o ii broni, w listopadzie 1918 r„ 
Komitet Naiadowy Paliki w Patyka zwrócił się da 
tząda frantnikiega •  wysłania da Paliki równeese- 
laia z wajskiaai ««lakiem. twerzenem na ziaaii fr««- 
caakiaj, mitji wojikowoj fraacmkicj. W maren 1919 
***** * wajikiaaa palikiem przybyła tak awa miota 
franc« «ka da krają.

Na «zola misji stali kalaj sa : «aa. H taty a (ad 
***** 1919), gen. Niasaal (ad 12 paź isiataika 1920), 
gen. Dspsat (»«* 16 gradnt# 1921) gaa. Charty («d 
ksńca maja 1926), g*« Puja (od lutego 1928). gaa. i 
Doaaia («d siaipaia 1928), płk. Ptiaox (ad paidzier- 
aika 1931).

W latach 1919 i 1920 slicatawia misji przydzie­
lani byli da sztabów w «zada tiwająetj jaszcza wojay
* Balatawikami. Pa wajai*, za gaa. Niasaal'a i gaa. 
Dapaafa, gdy wajaka aaaza badawało swa padwaliay, 
wa wizyatkich iłakbach działali eftearawia fraacaacy,
* P**y każdym * nich zaprawiał aią w daaym działa 
oficat polaki. Zczasam gtówaa część dtialaUaiti 
misji putnio sta sią aa szkaiy wcjskswe, miaaawicia 
w wykazaj azkala wajanaaj, któią «t«r«rzył w r. 1919 r 
1 którą iwiatnia kiarawoł da r. 1828 płk. Fasry araz 
w caatram wyiszych aiaijów wajsk&wych, stworzaaam
i kiarowaaam przez gaa. Tranaaaa, gdzia da kańza 
trwała współpraca z gaa. Danaia i pik. Priaux.

Chlabą działała«id mlaji jaat ta, ka wszędzie 
pawali miajsaa af.carów ftaacaskicb magli zajaaawaó 
oficerowi« palscy.

Odjazd misji nastąpi! w aparcia a istaiającą 
amawą między rządami palikim a fcaacaakim w spra­
wia rnisj', kilkakrotnie zmiaaiaaą. Wadia aatatn aj 
■■owy, hti** waszłi w kycia ad 1 g# aiarpaia 1930, 
przadłakala się jaj mac obowiązująca milcząca z raku i 
aa rak, a ila aa trzy miasiąca aaprtód aia była f
zawiadamiania, ka sią jaj aia priadłnża. O t ó ż  
i z ą d  p a l i k i  d a i a  1 * g a  ma j a  rb. z a -
w i a d a m i ł ,  że  aa d a l s z y  akr  as  pa  
1 - s z y m  a i a r p a i a  * b. r a i w y  a i a  
p r z e d ł a ż a .

Wiadamoić a adjażdzia mirji fraacaakitj z Paliki 
aa skatak wypawiadzcaia za atraay rządu palakiage 
wywaiła u egóła apałaczińiłwa palikiaga wrażania 
amatae i przygaąbiająct, któremu taż zwłaszcza prasa 
aaredewa dabitay dala wyraz. Obecaia, jak sią ®ka- 
zaja i Francja jaat a ta aa Pelak« wielce reiżaieaa. 
Wyaika ta jasna z wywadów, które sią skazały eata- 
taie aa łamach jadaaga z najpeważaiejszycfa i zbli­
żonych da tfir rządowych dzicnatków, jakim jaat 
patyaki „La Jeana 1". Tama swajama grezżaleaia 
I ®***i* O® Polski daje aa wy ma way wyraz w aa- 
atąpających wywadach pad nagłówkiem:

„Po lska widocznie nie obawia sią nowych Niemiec. 
Należy tak sądzić, skoro rozstaje sią 

z  misjami francuskiemi, wojskową i morską*1,
O ta, ca rieczany dzieaaik pisze:

„Jaat ta rzeczywiście dziway zbieg ekeliczae- 
ici, ża misje francuskie, wojskowa i marska, skończyły 
sią w tym samym daia, w którym naród niemiecki 
patwierdzał awą walą adbndawy dawniejszej swej 1 
patągi przez wznawiania ««rych tradycyj wajskawych 
W istacia, edjasd naazych o I,carów był naznaczany 
na łan sam czaa, kiedy nie była żadnych wątpliweści, 
ka naród niemiecki pójdzie da uray wy barcie j w dnia 
31 lipca. Choćby ta była tyłka działam przypadku, 
sbicżaelć ta jaat nie maiej uderzająca. Nasi palscy 
przyjaciela nie szczędzili pach wał, całkiem słnasnycfa, 
naosym «fiestom i urządzaniu, któiege wartość ecc- 
niali tam batdziaj w miarą, jak aią shlisał jaga kaniac. 
Nia jaitkata las wizyatkich wycbawawców? Uczaó 
ma jaat bardziej zadawalany, jak gdy sią zbliżył

J dzień, w którym, awśżając aią już zi zdelaege da aby- 
j cii aią baz naaczycialo, «biecaja żabia źrebić zaszczyt 

j«go nankam i chce mu dać wyraz swajaj wdzięczaeici 
Niiód kałaiarcy, prowadzony przez aztfa żełnia-* 

rzy, jiat wjbainym wafółprscewnikiem dla iastiukto- 
iów wajakawyefa. Czy« aia wystarczyła ganeraławi 
W*yg*ad«wi przybyć tyłka da Watszflwy w tragicznej 
gadzinie, aby ad kryć, da ma raz. Piłsudski j aż uprze- 
izoł jtga rad>? Nia patrzaba taż była ani tiaża cza­
su naszym oficerem, aby wypełnić jedne z iih naj- 
giónnitjazych zadań, a ta te, która petegato na 
przygalowtmu maniterów i aa zaprawadzania metsd 
dabiaj współpracy wejskawej frineasko - polskiej. — 
Czyż te zadanie wycbawawcaa była jady nem tyłka 
ich calem? J

Misja fraai ttikie — wajtkawn i marska — były 
laszeta cz«mś więcej, były stałym łącznikiem współ­
pracy między obydwama sztabami generalne mi. Oaa 
tworzyły główna «bramowanie dla ptzymieran, którego 

■ia patrzaba aią wstydzić, ponieważ jest ana lajalna, 
jawna i posiada czysta abranny charakter, a gteźaem 
maże być tyłka dla tych, którzy chcieliby zamącić 

Z icg$ t# iłiśnie psskte widit&ia m j żalu- 
jemy, widią« zarwania iyih miayj, która były uświę­
cane takiami snkcaatmi, a która były jaaacaa dalakie 
ad wyczerpania «woj ikutacsneici. My ta żałujemy 
tambaidzioj, ża wydarzenie ta schodzi sią razem 
u eatataczaem załatwianiem paktn Paliki za Sewieta- 
mi, a który jaż wywalał pewna nieparazumiania 
•dnaśnie da przyszłej polityki pelskiej. My jesteśmy 
lędnak przekaaaai, te  polityka polska nie posiada 
oby ba tyła naiwneśei, * by liczyć na Sswiaty w pe- 
wztrzymaniu zapędów edwetewych Niemiec w palni 
garącaśti ich reakcji?”

iyie o w dziennik fraaruiki, który, jak jaż zazna 
ezylśmy — należy da najbardziej wpływewych w« 
Francji i którego, głaz na skatek taga ma wielki» 
zaiezanie. P«d*l śmy wy wady ta w całej rozciągła śc
*by Czytelnicy mogli tebie wyreblć pającia, jak dala 
*« razżalcna i uiazona są miatedajae czynniki wi 

t8®» *• *»ą misją wejskewą z Palik 
•desiałe da domu. Nie megą wpreał peją#, że t< 
sią stała w takim ozsaie, kiedy Paloca zagraża si 
strasy Niemitc tok wielkie niebezpieczeństwo. Tyn 
głastm frsaintkiigs dziesaika spełeczcńitw# polski» 
tcmbardziaj j«„t zaniapekejane i parueza 
szant, j»ko, ża w przyjsźni i przymiar» z Francji 
widzi główne ast«ją pękaj» i bizpiacsaństws prze« 
Niemesmi. Czyżby natze esysniki miatsdajna apróci 
t«ga wazystkioga, ca jaat wewnątrz kraju i tych nie 
bozpiaczoństw, które nam ad zewnątrz frażą, miały jesz 
cza lakcawaźyć sobie takie głosy epinji frant oskiej, które 
musiałyby mieć i wpływ na cały nasz stosunek di 
Francji ? Z powyższych wywodów taż jeszcze wynika 
ża waza sprawą edt słania jej z pawretem misji we jak 
m* Francja i żal da Palaki z pewedu jaj pelityki weber 
K*s]». Pewna, ża Francja aia z taga poweda żywi 
ów żal, ża Polska ze Sowietami tan pakt podpisała, 
ale, że uczyniła ta, aia odczekawszy na Ramuają, któro i 
Sowiety tern większa teraz będą czyaiś wstręty, Taa 
lal Francji tam łatwiej męża a rozumieć, jeżeli się 
zważy, ża Ramanja dla Francji w jaj polityce bałkań­
skiej szczagólaą przedstawia warteść.

P. Prezydent na Jasnej Górze.
Wiisiawa. P. Prezydent Rsplitej pa pewreiie 

z Objazda ziemi pomorskiej nda sią na urecsystaści 
550 letniego jabilenisn klasztera na Jssntj Górze w 
Częstochowie, która rozpoczną sią 14 sierpnia.

P. Prezydent przybędzie da Częstochowy 13 bm. 
w otoczenia świty. Będzie ta drnga z kalii wizyta 
Prezydenta Rsplitaj w klasztor» Jasnogórskim.

Powrót p. Wojewody.
Tatsń. Psa wejeweda>emerski Kiitiklis pawrścił 

w czwartak z Gdyni, gdzia bawił aa araczystaści 
Święta Morza.

Urlopy w rządzie.
Warszaw*, 6. 8. Wczoraj p. Miaistei Skaibu Jan 

Piłsadaki wyjathił aa arlap wypoczynkowy. Pana 
ministra sastępawaś będzie wicemiaiater p. Starzyński.

0 „Święcie Mirza“ we Francji 
prawie że aic ale piszą.

Z łiw rig i „brak zainteresowania'1.
Waisstw*. Karaspandaat piryski „Karj. Warsa.“ 

donosi:
—  „Swląto morza polskiego, które powinno 

było być należycie wyzyskane na Zachodzie jako 
dowód jednomyślnej woli narodu utrzymania Po­
morza choćby za cenę krwi, propagandowo cał­
kowicie zaprzepaszczono.

Kllkowlerszowe wzmianki w „Temps", „Jour­
nal des Debats“ i paru Innych! dziennikach donio­
sły o samym fakcie odbycia sią uroczystości 
pomorskiej i na tem koniec.

Tak samo incydent z flagą polską w War* 
szawie nie wywołał tu żadnego komentarza.

Gołe, króciutkie sprawozdania przy upartem 
milczeniu t  zw. wielkiej prasy świadczą o słabem 
zainteresowaniu się opinjl zachodniej sprawami, 
które w żywotnym stopniu obchodzą bezpieczeń­
stwo Europy“. —

P. Devey w Warszawie.
Warszawa. Dtłś przybył do Warssawy na kilka 

io l f . Cbaiłts Dtvty, ptwittny sa jtfweicai Giiw»*m 
przsz parseael ambasady amaryklńskiej, wrżssyih 
ursędaików Banku Pelskiege z prezesem Wróblewskim 
■a czele eras raprazeutsatów ministerstwa skarb« 
i priedstawiciali Ir by pelikp-amarykańskiej.

Polacy w Niemczech nie upadają 
na duchu.

Beilim, 4. 8. Wszystkie dzieaniki pelikie, wy- 
ihodząit w Niemczach, zimiciiczają uftatępajacr 
kemsuikst: r n ł

De Pelaków w Niemczech ! Peiicśliśmy perażkę 
wj burczą. Przyczyay jej tą lJczar, m. in. nędza ge- 
spadarczs, a temsamam wirast radykalizmu peli- 
tyczaege, oziębletć i aległeść wialń redaków webcc 
pedstępaej akcji bałamucenia, zdradziecka rabata nia- 
kłóiycb jadnsttck i erganiztcyj z własnych szersgśw. 
De pertżki przyznaj« my się etwarcie.

Nin przyznajemy słabe ści ludne ści pelikie j w 
Niemczech. Z niewzrnszeną preete welą i niezłsbną- 
cą nadzieją nadal prewadzić będziemy prace za nacią

mii ebewiązek narpdewy i religijny, wzywamy wszy- 
,tW nifi**^1.1**1* 1 jł<M#łki do zgednege wytężali« 

f  ,dl* w#F<lMi n***«j *P**»y w Niemczach. 
Pndpisany kemitet wyberczy.

M v k , « U W i i i j v i i  n e i i a u j j B K i u u  I1W

siedzibę wsżechbrytyjskiej konferencji 
imperjtlnej,

Ottawa. Przed gm achem  parlam entu , w k tó rym  
“ J. *dbywt w sicck D ry ty jik a  keafarencji im perjaln», 
edbyły się w c wtorek wielkie demonstracje bezrebet- 
nycfa, które deprowadziły de ciężkich aterć z palicie.

Premjer kanadyjski Binnet edrzneił we wterek 
ptzed połedniem żądania delegacji bezrebetnycb, któ- 
*zy obazewtli pad Ottawą. Bazrebetai demsgtli ai« 
tygedniowege zasiłki w wyrok#lei 10 delarów, wpre- 
wadzenit aiedmiegedzinaege dnia pracy i wypuszcze­
nie więźaiów pciitycznyeb.

Bennett «świadczył, że całą tą demenztrację za- 
inscenizcwała Meikwa i zagroził ai rewami represjami. 
Na te ptzemaszerewali pedbatzeni przez kcmnaiitów 
bezrebotai przez nlice miasta ka psilsmeatewi, wne- 
aząc p® dradze okrzyki.

P***d gmachem pailaminta zajęli greźną peatiwę. 
Kiedy policja kanna poczęła ich rezpędcać przy uży- 
mn pałek gnmewycb, wywiązała atę zacięta wilka. 
Knpcy poczęli zamykać sklepy. Dcpierope dłażasym 
szasie i aresztowanie pewnej liczby bezrebetsych przy- 
wrócone spokój.



C zy  h it le ro w c y  p rą  
do za m a ch u .

Prusy Wschodnie pod obuchem teroru hitlerowców.
Bul! a. Danicaianiom •  zamachach bembowych 

I napadach rewolwerowych w Niemczech niema kań- 
ca. Pióez władam >i(i •  aiatafa aktów tarrer« w 
Minakaiaiia aidtbadcą ial umieją o coraz ta aawjch 
wykreczcniceh.

W ■iajazawaici Micblaakaa w Piuiach Wacho- 
daich da wnątrsa anoda aąiewege izucaao bombę, 
która, wybachijąc, wzałaciła pitir.

W OrteDbufgu tzucaaa bombę da demu towa- 
zawaga. Bamoa wzaiaciła poiar w kadyaka i wy- 
tsądziła wiotkie azkady. Zianehawiy przybyli aama- 
ckadam * Oiiztyaa i — jak daaaai praaa — edjetha- 
ii w Manuka granicy.

W Olutj.ia z akaa aihrcaiaka aaradawych as- 
cjaliatów paatrzalaoa ciężka w głiwę jadaaga z prza- 
chsdaiów. W ozasia bójki, jaka się wywiązała mię­
dzy hitlarewcami i ich przaciwaikami palityczaymi, 
arasztawaaa kilka aaradawych aacjaliatOw, przy któ­
rych zaaliztaaa brań palaą.

Wiród lniaalci P/aa Wathadaich paaaja — wa- 
dle daaiaaiań prasy — wialkia wzbuizanie.

Z pawada aaprętaaaj sytaacji paliaja zabroiiła 
urządzanie mkaif istacyjayck pogrzebów afiat aatataich 
wypadków, jak ta projektowali zarówaekemaaiśti, 
i*k i narjaaahśd.

Przeciwka ierorawl w Niemczech mi
byt wydany dekret nadzwyczalny.

9 zamachów i II zabitych.
Blilia, 5. 8. Dtiaaaiki caatrawa i rcpabllkańikta 

•iwiadczają, ca prawakacjt kitluawakia przawykmją 
swas ba<t|alitwaaa wizystka, o czam styazaaa dętych- 
ciH W ntjearócicj btrkarzyńikick kraj tek Azji 
i Afryki nia apatyka się objawów takiej dzlkałei, ja- 
kiaj widtwaią są ad kil co lat Niamey.

W ciąga data wczarajizaąa dakaaaaa zwierzęcych 
zaaathów w Ktsaiaaicy, w Młtachjnm, podZibrzam, 
w Mtyaa, w Bieli«*., w M*hliu?aa, w Ortaliknrgn, 
w O.iztfale i w Eiiaa. Ofiarami palta 11 zabitych 
i 38 raaaych.

Buli«, 5. 8, Wcieraj .ad »rzawadaictwam mi- 
aistra spraw w «ara. aaraaa v#a Giyla earidawał ga- 
biaat .iamiaeki a t l kwaitją wprowadzenia nadzwy­
czaj aage dakrata prandaata Rstaży przeciwka tara- 
aawi. Jrili w ciąga 18 gadzin dia zazaaczy aię zmia- 
sa. iradki policyjna będą zaatąpiana przez aądy de­
rail# i karę śm ierci.

Dziaiajsze dzielniki pana«* palwięoiją taj «pra­
wie wiała miajica. .Vnwarii* sacjaliatyczay 
pizza, * • ectywścia diktat ab razi aię na niekarcyić
sifjalittiw.

aP*d śtiaaę* — pi«® .Varwarta* — będziemy 
przaaawizystkiam atawtaii wy. H tlarawcy zdatają 
prztśUzgaąć aię ptzaz salę aądową baz ózwaakn, 
a aiwit będą giaryf tawaai jika bohitarzy narodowi".

„Wilhelm Imperator Rex".
Bząd holenderski ma kłopoty ze swym gościem 

Wilusiem z powodu jego zarozumiałości.
Buli«, 4 8. Praia daneai z Aantardamu, żt 

■iazalłż iii «d interpelacji pasta B»sa wpłynęła w 
izbie niiizej nawą istsrpilicji pasła kamaniatyczaega 
Wynkaapa w sprawia dap#*zy, jską były easarz 
Wilaalm wystasewił w dais 19 czerwca rb. da jad »ega 
z niemieckich »alków kawsUtjt i pid którą padpiaał 
się: „Wlkalm Imperator R«x

Rcąd bal and araki odpewiadzitć ma ml abia intar- 
pallcja w najbbśrsym czaaia i w tym cala nawiązał 
jat kantakt z byłym caiarzam padiasratarz stanc w 
kalandsrikiam ministaritwia apraw wewnętrznych, 
Ktkn, który kilknkrotaie wyjatltał da D ian .

WROGI PAŃSTWA.

A Pomorzanie siedzę we więzieniu...
Pelpliński .Pielgrzym* fisze:
, Święto mórz«, obecność a* niem p. Prezydent* Rzplitej 

! sotek tysięcy rodtków n*szych z całej Polski stwierdziły tę 
pocieszającą dl* nts prawdę: ziemi* nasza pomorska była, jest
i pozostanie polską. To przekonanie dotarło wroszcze chyba do 
wszystkich zakątków Polski, a .Święto morza* przyjmujemy jako 
zapowiedź, źe to przekonanie chyba już nigdy się nie zmieni, 
— nie wśród społeczeństwa, bo o tem nie wątpiliśmy, — lecz 
nie zmieni się wśród kół, jakie kiedykolwiek magłyby przyjść do 
rządów w Polsce.

Ja t czwarty tydzień siedzą we więzienia Pomorzanie, którzy 
w dnia zlotu .Sokoła" chcieli również zademonstrować manife­
stacyjnie, źe gotowi są krew przelać dla obrony Pomorza. Da 
tej manifestacji wzywano całe społeczeństwo polskie i oni na to 
wezwanie przybyli, nie spodziewając się, że zostanie im to 
zabroniono przy pomocy piłek gumowych 1 źe skonstrinje się 
z tego opór przeciwko władzy i powód do osidzenia ich we 
więzieniu. Przyczyny do trzymania ich we więzienia nie wi­
dzimy my ani nie widzi też 90 proc. społeczeństwa polskiego 
na Pomorza. Świadkowie stwierdzają, źe ze strony uwięzionych 
i człontów O. W. P. nie była ani próby nawet oporn przeciwko 
władzy cywilnej.

Dlaczego jeszcze przetrzymuje się ich tak dłago we więzienia? 
Ani zamiaru ucieczki niema n żadnego, bo I niema powoda do 
tego ani też możliwości zatarcia śladów przypisywanego im prze­
stępstwa, Rewizje się odbyły po domach i wszelki materjił, 
którego sznkano przeciw nim, jest jnź w rękn włidz i

Przetrzymywanie dalsze Pomorzan i członków znienawidzo­
nego przez sanację O. W. P. za wypadki gdyńskie jest birdzo 
ujemną ilustracją do .Święta morza* i wszystkich tam wypowie­
dzianych słów uznania dla Pomorza i Pomorzan, Tam były 
słowa, ta są czyny!

Czy władze nie widzą tego, źe to więzienie Pomorzan budzi 
rozgoryczenie coraz większo, źe to więzienie budzi nieufność 
i każe się obawiać, źe nie na wszystklem, co mówiono w Gdyni, 
można polegać? . . .

Czy nikt z dostojników pomorskich, składających hołd p. 
Prezydentowi, jako głowie państwa poiskiego i ogrzewijących 
się w promieniach majestatu najwyższego przedstawiciela władzy 
polskiej, nie zwrócił uwagi p. Prezydentowi, źe przetrzymywa­
nym czwarty Jat tydzień we więzienia Pomorzanom, gorącym 
patriotom i najgorliwszym synom Pomorza, dzieje się krzywda, 
że dzieje się krzywda i sprawie polskiej na Pomorzu; i czy nikt 
z tych dostojników nie powiedział żadnego słówka dla uzyskania 
dla nich wolności?..

Podnosimy wlę: my ten głos i wołamy: Niech ustaną przy­
czyny do nieufności w słowa wypowiedziane w Gdyni, niech w 
pierwszym rzędzie zostanie naprawiona krzywda, która stała się 
10 lipen i dni następnych zaaresztowanym i trzymanym we wię­
zieni* Kasznb om-Potu arianom !

Winę ich niech stwierdzi rozprawa sądowa! Mamy nato­
miast to przekonanie, źe sąd nie dopatrzy się w ich postępo­
wania żadnego występki.

Pomiędzy «więzionymi i trzymanymi w więzieniu znajduje 
się też nasz redaktor p. Wacław Osielski.* Przemawiamy ni- 
niejszem za nim na równi z lanym5 uwiezionym! członkami or­
ganizacji OWP. N* jedną okoliczność charakterystyczną chde- 
ltbfśmy jednak zwrócić uwagę. Sześćdziesiąty czwarty rak wy­
chodzi .Pielgrzym* na Pomorzu, dzielił dolę i niedolę lid a  po­
morskiego, był ma przewodnikiem i około utrzymania wśród 
niego polskości zasłuży! się nie na ostatniem miejsc*. W cią­
ga tych lat 63 prześladowania nie zdarzyło się, by redaktor* na­
szego przed rozprawą sądową kiedykolwiek aresztowano, a tem 
mniej, by go tygodniami całemi trzymano w więzieniu śłidczem. 
Dotychczas wiedziano, źe to. co bronił redaktor w gazecie i po­
za gazetą w swej działalności będzie bronił ł przed sądem 1 od 
odpowiedzialności żadnej się uię usunie. 

a Fakt «więzienia redaktora naszego i trzymania go już nadto 
czwarty tydzień w więzienia przed rozprawą sądową w ciągu 
sześćdziesięciu kilku lat istnienia gazety zdarzył się tego roku 
poraź pierwszy, . AŁ. .

Mimowoli zwraca się myśl do .Święta morza*- i wszystkich 
mów, tam wypowiedzianych,*

(Ciąg dalszy).
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— Z drewczyaą tą łączy ««i* tak garąte miłaić, 
ta aai pejącta •  alaj miąć ni* meteaz! u j i f i i i i
Naboi.

— Pijmajt — pejaiuię! Piękuść ntdrwy- 
:cajna, — odpawiodział Dimłtrjaaz ł badał wzr«ki«m 
4x»*ra, chrąr rę prsekeaać, czyby zabrania i Zacha­
ra«!« aię jag« ait mógł «sądzić, jakieg« b* brł ata- 
i« i czy mógłby aa dobrą liczyć zapłatą. Gaić siać 
lobra «a «im «czynił wraśanie, ba, kłaniając ma się 
tardzo aniżmie. rzekł: — Ctewźti ci w tej chwili 
nagą słatfć? Mim wi«o wybór«« i wyiml««itn pn- 
fawy. Pojmą jesz, co Alblai« potrzeb« wpierw ««hło- 
ląć ze strącą* 1 dlatego pragnie być samą. W de­
sa moim, który jeat miejacam azeząiliweicl, eawet 
liewaliicy nie czyaią wiącej nad te, ee czynić megą.

— Ciułał»jm deplere wieezeitm odwiedzić przy- 
■ciiłką.

— Zgoda — rozumiem.
mm A potem zastrzegam sobie, eby przed tmną At- 

aimy nikt nie odwiedził.
— Rezemicm, — rzecz jasne!

Żydzi w defiladzie, a Pomorzanie 
w więzieniu.

Gdyni*. K orespondent .K a r ie ra  Poznsńaklego* w 
notatce .Ż ydzi san ac ji b liżsi’, d o n o s i:

.W  defiU diie, k tó rą  z ra c ji .św iat»  mores* w 
G dyni odebrał t«m  P reey d en tR . Poniesiono pnbheen ie  
sz tandar biało-czerwony z ortem  i n ap isam i: .G m in a
W yznaniow a Żydow ska w Gdyni*, « pod spodem  cos 
w języku  hebra jsk im . S ztandar ten  otaczało k itka ż y ­
dów w m elonikach. Przed P rezyden tem  zydzi pochylili 
sztandar, na eo P rezyden t zasalutow ał.

O rganizatorów  „świata morza*, k tórzy, *dy O W P. 
oświadczył gotowość wzięcia ndzialn  w pochodzie, od­
powiedzieli. że m inął te rm in  zgłoszeń, zapytać m ożna, 
czy dem onstracja  żydów gdyńsk ich  była przew idziana, 
czy też została w ostatnie] chw ili zaim prow izow ana.

— T ak wiec żydsi defilowali, a  działacze O W P., kie­
row nicy młodzieży narodow ej, już  czw arty  tydzień  w 
więzienia.* __________________

— Ponieważ zai Albina dostała etą na mocy 
wyraka pod twoją władzą i nikt de niej bez twego 
pozwolenia zbliżyć aią nie moża, powiedz, ile ci 
mam zapłacić z* pozwolenie odwiedzenia jej.

— Zapłacić, — za pierwazy raz? — zaowa przy­
glądał aią nleznajtmema. — Pemaij, Ca ta pierwsze 
odwiedziny! Pomyć), ia tatoj zwyczajna eeaa ma 
mata być zaatoaowaaą. — Damatijaae namyślał aią, 
iioby zażadać. . . ,

— Trzydzieści arabrayeb deaaiów nie bąizia 
piwnie zlwiela I — i ptterał niedewierzające aa nia- 
znajemcK«, ba p«tr«ił zwyczajną ceną.

— Słacbaj, Dimttrjaszn, jaatam begatym, bardzo 
bagatym, barn niedawne znalazł skarb wielki. Na 
trzydziesta stebrnyeh denarach wecie mi nie zależy. 
Dam ei wiąc izaićlcieaiąt.

Dcmetrjasz kapelusz zdjął z głewy i do ziemi 
aią prawie skłenił azccolrebUwema b»f*«sowi.

— Wiąz «prawa tkiórze«*! Drić wieczerem 
«czekaj maiel — powiedział Niber i odprowadzany 
przez grzeczaege nadzwyczaj gespedarza aa de 
v«itlbalnm, oddalił aią, aplaiząe do miejsca, gdzie go 
Aleksander niecierpliwie wyczekiwał.

— Ciosz sią, wazyatka wybaraio aią składa! — 
mi wił Niboi i opcwiadział, co dotąd zrobił

— Ale Cót dalej, przyjaciela, odrzekł Atckcaader i
Wieczorem, gdy aią dobrca icitmai, adamy aią

da dema Damitrjałca. Ty zoitaaioaz aa nlicy. Ja

1 Tik wygląda ia|wiąksza pilska 
gazeta w liałapolste?

Jacy to „Polacy" tem pismem kierują! —  Żydzi 
w Krakowskim Ilustrowanym Kurjerze Codziennym.

Ostatni artykuł red, A. Nowaczyńskiego, poświęcony 1, K. C»f 
wymaga pewnych «zupełnień chociażby dlatego, źe porusza 
sprawę narodowo 1 apolecznie azczególnie] doniosłą — sprawę 
wpływów żydowskich w prasie polskiej. My, obserwujący błiźef 
i bardziej bezpośrednio działalność I. K. C« i zagnieźdżiiie się 
w nim wpływów żydowskich, możemy więcej na ten temat po­
wiedzieć, aniżeli red. Nowaczyński, przebywający stale w War­
szawie.

Jakże wygląda współpraca I. K. C, i jego wydawcy Marjan* 
Dąbrowskiego z żydami? Jakie są jej widome rez&ltaty dl* 
pana wydiwcy, dla społeczeństwa polakiego !.•* żydów?

Wiadomo, jak duże znsczenle ma obsada placówek zagranicz­
nych w dzienniku. Polskę i dziennik, który pretenduje do mia­
na polskiego, fj, I, K, C , reprezentują tacy żydzi zagranicą: 
Paryż — Bzowieckf; Londyn — Chara*; Berlin — Heller (wy- 
chrzta); Wiedeń — długie lat* Czaki; Rzym — Lawina 
(psendonim).

Redaktorami najważniejszych działów w I. K. C, są żydzi: 
politycznego dr. Ludwik Rabel (od niedawna wychrzcony); eko­
nomicznego — dr. Ferdynand Zweig; dodatku lekarskiego dr. 
Gross; technicznego — Auisfeld czy K*tnfeld. Poiacy tłamaczą, 
wycinają, przerzynają, łamią «urner, odbierają informacje i telefo­
ny _  grótko, apełniają tylko roboty czarne, techniczne drugo 
i trzeciorzędne, są zepchnięci na plan najdalszy, odbierają poła- 
janki, są manekinami. Ach, prawda, zdaje się, że tylko repor­
terzy są w I. K. C. »samodzielni*.

Organizacja pająka żydowskiego w I. K, C , tak świetnie za 
wiedzą i wolą pan* Mtrjana Dąbrowskiego zmontowana, nie- 
kończy się jeszcze i na tem, I K. C. ma przecież oddziały w 
Polsce, któremi się szczyci, Kierownikami oddziałów są : w
Warszawie — Wrzoi (pseudonim) i Mirt (pseidonim). B i! w 
Warszawie nawet dystrybutor dziennika jest czy był zydek 
Warszawer, który d© pomocy wziął sobie jeszcze jednego żydka. 
Bo w okresie bezrobocia pismo, reprezentujące ideologię .legio­
nowo sanacyjną*, nie uważa nawet za stosowne, chociażby do tej 
podrzędnej roooty wziąć sobie poleka, chociażby.,, jakiegoś sa- 
uatora. W Poznani* kierownikiem oddziała jest wyebrzta dr. 
W, Sperber, w Łodzi — Weiss, Przemyśl*, Białymstoku, Grodnie 
Tarnowie i licho wie, w jakiej jeszcze Pipidówce, „rediktory*, ke- 
respondenty* »ideclogi* to wszystko żydzi,

A teraz konkluzje:
| I. K. C. jest tylko pozornie i minimalni* wydawnictwem 
i polskiem. Faktycznie na j ważni* jsze placówki mi ją w niem ży­

dzi. Gai wlewają w to pismo ducha żydowskiego, oni nasta« 
wiają odpowiedni© do interesów Źydostwa międzynarodowego 
lub krajowego reflektory swoje i tylko w interesie własnwm 
ocenisją wszystko. Interes Judei to ich pankt centralny. Oni 
to dyktują czytelnikowi tych wydawnictw, źe powinien być .li­
beralny* wobec żydów, powinien zachwycać się ws.zystkiem tem, 
co jest wykwitem i emanacją .ktltury żydowskiej*. Gloryfika­
cja denuncjacji, pornografii, pacyfizmu, niszczenia autorytetów 
aryjskich, to ich stały system. Im prędzej bowiem zdegenernją 
1 zdeprawują społeczeństwo aryjskie, tem prędzej ł w całej roz­
ciągłości zapanują nad światem.

Strzelecka maskarada.
Wolsko w mundurach „strzeleckich“ ...

Do .S łow a P om or«k i« rn ’ d °nosią  z B ro d n ic y ;
■ Skończyło się Święto M orza, dużo pięknych w rażeń 

odniosłem z te j tak  podniosłej nroczystośd, lecz nie o tem  
chec tn  pisać, «dy* chyba każdy, który sam  był w G ó ra l  
lub  s laeh ił przez raCJo an d y cy j z uroezyatosei, czuje ta lt 
sam o, jak  ja.

Na jeden ty lko szczecól chcę w tem  m iejsca zw róeic 
uw agę, o k tó ry m  nie każdy wie. W czasie defilady 
przygryw ało  kilko orkiestr, m iedzy tnnerni także orkie­
s tra  strzelecka s Brodnicy, G dy jej słuchałem , aź zazdrose 
m nie br«łt, że „Strztlec" w B rodnic? p odsda  tak  w spa­
niałą orkiestra. M yślałem  sobie, czyżby to harcerze łub  
.Sokół" albo Młodzież nie mogli też tak ą  o rk iestrą  s i t  
poszczycić. P lanow ałem  Już naw et (sam  Jestem  p rzy ja ­
cielem harcerza) zorganizować orkiestrę wśród harcerzy .

I  tak bijąc się z m yślam i, podziw iam  jednak tą 
orkiestrę i p rzy p a tru ję  się bliżej; aż tu  naraz patrzę 
i oczom a«i się wierzyć nie chce. Poznaję sam e znajom e 
tw arze. Przecież to orkiestra wojskowa 67 p. p. w Bmd- 
n icy , k tó ra  w ystępu je  w m undurach strzeleckich. Tak 
sam© natu ra ln ie  ja k  Ja, każdy inny, biorący udział w 
uroczystości, był pewien, że to o rk iestra  Strzelca brod­
nickiego. Nasuwa m l się ta  jednakże p y tan ie : J a k ie m
to praw em  wojakowi wdziewają n* siebie sza ty  strzeleckie 
i w ystępują  w barwach strzeleckich ?“

wnijdf do Albiay, «kryję ją awoint pU«*c*«ai i waa- 
dza jaj «sapkę frygijatą *« giowę. Z* rćwattf* pra­
wi« jcałaćmy wsi*«ta, oikt jej w ■ęikien abicaiw 
zatrzymywać ait bęisi*.

— A cót z t.bą będsio ? — zapTtał.
— J* pozastanę w aaiojacc Albiay, wyzaam 

przed  sęćsią, Ujaatcaa chncitijaaiao« i zyskca ko- 
renę chwały.

Greccy« zdnaiUł na taką wspaniałomyślność.
— Net* zgadcić aię aio mogę I rzekł.
— Ccye nio mija w tam korzyść, aiówii

protorjamn z zapałam, —■ .Ocalę niowiaaolć, wyznani 
Chrystass, otrzymam zapłatę wiekuistą Gly mi 
wczoraj wobec cadów Wita iw. zaazla łatka z oczn. 
udałem aię do pewnego chrzcieijaainc, który zaprowedzif 
mnie do dama wielkiego, skąd było wejisic do podziem­
nej jeakini. Liczna światła «świeciły pedcicmaa te 
ethioaieaio, gdsit wicia zobaczyłam chrzeicijan, a na 
icb czele kaptaaa, który mai« peaczył i ochrzcił. -  
Darem co a litowanie cesarzy okratayih! Gdy sądzą, 
ac jat zaiszczyli keicićł na powierzehai ziemi,
chizcictj ińitwo pod ziemią krzewi aię.

— Naborze, lilichotay przyjaciela! odazwlł alf 
Alcksaadcr, drżącym e i  wztassonia głoccm, «ciskając 
i.kę tełałarza, pozwól, bym ciobio mógł ratować.

Rezwatywazy pętam dektadaic, w jaki sposób 
mogliby «ratować Atbiaę, «!« narałają« Nabota,
losaazlt aię w przeciw«« «trany. (C. d. ta.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e n i i s t o ,  dni* 8 sierpni* 1932 r, 

(Kalendarzyk. 8 sierpnia, Poniedziałek, Cyrjaka,
9 sierpnia, Wtorek, Ra rama,

Wschód słońca g. 4 — C9 ra. Zachód słońca g« 19 — 13 m. 
Wschód księżyca g, 13 —1 58 m. Zachód księżyca g, 2 i — 23 m,

Jaka pigoda zapow iada się w  sierpniu?
Astrometeorolog A. Preugel z Bydgoszczy podaje następu­

jącą prognozę pogody na sierpień:
Ciepły miesiąc z szeregiem pogodnych i bardzo ciepłych 

lab iptiaych dni w połowie pierwszej, z początki drsgie) i przez 
kilka dni trzecie] dekady sierpnia, — Większa skłonność do 
zacbmurzenia i opadów w pierwszym i trzecim tygodnia oraz 
w ostatnie dnie miesiąca. Pogoda kiytyczna istnieje około 10 
4 26 sierpnia. Wiele krajów świata nawiedzi fala pasachy.

Z m ia s ta  i  p o w ia tu .
Osobiste.

Nowcmiasto. Dyr. Gimnazjom p, Lnbicz-Majewski wrócił 
z  wypoczynku letniego i objął nrzędawanie.

Godne poparcia.
Nowemiisto* Zwracamy nwagą Szan. Obywatełstwa miasta 

i okolicy na dzisiejsze ogłoszenie p. Teresy Perazkówny, obwiesz­
czające otwarcie przy ul. 19 Styczni* nr, 14 składu obuwia. Przed­
sięwzięcie to p, Perszkich tem więcej zasługuje na poparcie, 
ponieważ wynikło ono z pobndei patrjotycznych — aby nie 
wpnścić żyda — o co z tamtej strony były usilne zabiegi. 
Nowemu tema przedsiębiorstwa przeto życzyć należy jak naj­
lepszego powodzenia. Szczęść Boże!

Butny niemiec.
Nowemiasto. Do jakiej* baty dochodzą a nas w Polsce jnź 

* niektórzy niemi*sskowie, nich nam posłuży niniejszy fakt. Otóż 
niemiec Jan Wittis w Nowemmieście wyrażał się nawet publicz­
nie, .że, o ila Polskę się nie pogodzi z Niemcami, to zginie, 
a Hitler, jeżeli dojdzie do władzy, to i tak Polsce odbierze 
Pomarzę, Poznańskie i Śląsk, Prócz tego zarzacał min. Spraw 
Zagr. Zalewskiemu, że prowadzi z Niemcami już od 10 lat 
układy handlowe, a nie może ich doprowadzić do skutku, gdyż 
min. Zaleski sobie jedynie z Niemcami popija. Nie podobają 
się też butnemu niemiaszkowl nasi arzędniey, o których się 
ujemnie wyraża, Jednem słowem — w Polsce ras się nic uio 
podoba, Jeżeli tak jest, to wolna dla niego przecież droga do 
*Vaterlartdn% Tam napewno Hitlerowcy tylko na niego czekają. 
Tam zobaczy też ich gospodarkę, Ale oczywiście, najpierw 
będzie musiał uprawiedliwić s^ępried sądem z tego, co powiedział.

Kradzież roweru z korytarza.
NowemUsto, Dni* 1 bm. około godz. 11 wiecz, skradzio­

no p. Stan Liubie z korytarza p. Pawłowskiego rower męski, 
wartości 100 zł. Rower nosił nr. fabr. 7355, Złodziej ulotnił 
się niepoznany. Dochodzenia w toks.

Żądaniu społeczeństwa stanie się zadość.
Lubawa. Od dłuższego czasu obiegała tu wieść o prze­

niesieniu p. Łukasika, która, jak się obecnie dowiadujemy, jest 
prawdziwa. P, Ł istotnie został z nowym rokiem szkolnym 
przeniesiony do Chełma w Lubehzczyźaie. Krok ten Kurator­
ium Szkolnego społeczeństwo powitało z ulgą i niekłaminą ra- 
d«ś;ią, Jaką rolę odgrywał p, Ł. w czasie ostatnich wyborów 
do sejmu, nie potrzeb* przypominać. Miast wychowywać mło­
de pokolenie, urządzał wyjazdy po wsiach, agitując wspólnie 
-jz p. A, Hejką za jedynką w myśl hasłe; .Głosujcie na jedyn­
kę, będziecie mieli cbleb i szynkę*. Niejednego temi obietnica, 
mi otumanili, że oddal swój głos za jedynką, a teraz przeklina 
tych dwóch agitatorów, z których Jeden stoi nad ruiną, dopro­
wadzając do tego podobno i innych, a drugi przenosi się do 
Lubelszczyzny, Do jakiego stopnia p. Ł, naraził się tut. społe­
czeństwu, dowodom tego owa skandaliczna sprawa przefor­
sowania .Strzelców* do pracy. Csłe społeczeństwo wówczas 
potępiło ten niegodziwy pestępek p. Ł. i bet względu n* prze­
konania domagało się jednomyślnie przesiedlenia go z Lubawy. 
Zresztą nietyliro społeczeństwo, ale i prestiż uczelni domagał się 
usunięcia tego agitatora i propagatora .Strzelca*. Przez prze­
siedlenie p. Ł, stał# się wlyc zadość żądaniu społeczeństwa. 
Ucieszeni tem mieszkańcy zamierzają z radości p. Łukasika od­
prowadzić z orkiestrą, aby tylko się nie odmyślił, a naprawdę 
odjechał.

Incydeat n& tle zajęci*.
Lubawa. W ab. tygoda, zaszedł tu na tle zajęcia ciekawy incy­

dent, Gd* bowiem kom, sąd, p, Ssukalski przybył wraz z zwierzy- 
cielami Herkowskimi na podwórze Licznerskiego, aby dokonać 
zajęcia zboża, L , zajęty właśnie przy młócce, nie wpuścił na 
podwórze H Komornik, nie chcąc się wdawać w sporne dy­
sputy, wrócił do Lubawy po policję, W międzyczasie u L, ze­
brało się na podwórza około 20 osób razem z dziećmi i kobie­
tami, przyczem L, wraz z robotnikami, zajętymi u niego, pobił 
fiertcowssich. Policja zajście zlikwidowała. D® egzekucji nie 
doszło, gdyż przybyli rzeczoznawcy orzekli, że zboże potrzebne 
jest da wyżywienia. Spór między L, a H. wynikł na tle osa- 
bistych uraz, L, nie oył dłużnikiem H,8 tylko żyrantem Czap­
lickiego, któremu Ii, pożyczyli pieniądzu,

Za i «iłowane oszustwo.
L ubaw a Przed tut. Sądem Grodzkim toczyła się rozpraw* 

przeciwko Fr. Łożyńsziems, zegsrmistrzowi z ul. Warszawstriej, 
"Oto nsiłował on oszukać firmę Leizer w Toruniu przez pobranie 
towarów bławut. na 236 zł. Sąd skazał go na 14 dni więzienia 
z zawieszeniem wykon*nia kary na 2 lata,

O nielegalny hazard.
Lubaw a, Niejakiś Szydłowski, agent, będąc za interesami 

w naszem »«ieście, zatrzymał się w hotelu „Kopernika*. Tu 
właśnie w zamknięte® kółku grono obywateli grało w hazard o 
większe stawki, do którego i on się przyłączył. Niestety, nie do­
pisało mu szczęście, bo przegr*ł tego wieczora 1200 zł. Rozżalony 
poważną stratą, złożył zameldowanie do prokuratury •  nielegalno 
uprawianie hazard*. Lecz z oskarżyciela stał się oskarżonym za 
cudział w haxardzie. Onegdij odbyła się przed Sądem Grodzkim 
rozprawa przeciw włiśc. hotelu, Jak i graczom. Do winy się nie 
przyznali. Szydłowski, którego niemażua była odnalaźć, na roz­
prawę się nie stawił. Wobec bruku dowodów Sąd uwolnił oskar­
żonych od winy i kury,

Kradzież k«tr.
Brutjan« W noćy na 6-go bm, nie wyśledzeni dotychcias 

sprawcy skradli z niezamkuiętego chlewa p. Józefa Żyntary, tut. 
urzędnika kolej,, 5 kar, wart, 10 zł. Dochodzenia w toku.

Podziękowanie.
Tylice. Kat. S. M, P. Tylice składa serdeczne podziękowa­

n ie  w szystk im  ofiarodaw com , którzy raczyli przyjść z po­
mocą w natsraljach Kat. S. M. P. w dniu 24*go llpca, w którym 
odbyły się zawody obwodowe. Specjalne podziękowanie należy 
uię Wioleb, k«. prib. Masłowskiemu i p, Szulcowej z Tyliczek, 
gdyż dostarczyli mięsa na obiad. Dalej dziękujemy tym paniom 
z  Chóru śpiewackiego, które usługiwały podczas obiadu, jak 
i tym, które przypinały kwiaty gościom, przychodzącym na bo­
isko, pozatem pp. sołtysowi Oczkowskiema i Aukiewiczowi Wład. 
za pomoc przy kasie.

Pikątny handel bronią karalny.
Bako wice. Urbański z Rakowlc kupił swego czasu od 

niej, Mówki z W. Bałówek broń. Jeden, jak i drugi nie mieli 
pozwolenia na noszenie broni. Sąd Grodrki skazał każdego po 
10 zł grzywny.

Śledztwa o podpalenie.
Sam pława. Przeciwko Ludwikowi i Janowi Berjerom, 

którzy pod zarzutom wzniecenia pożaru w oborze a swych 
rodziców przybywają od przeszło 2 miesięcy w areszcie 
śledczym, toczyło się ab. piątek przedwstępne dochodzenie 
śledcza. Sąd przesłuchał około 19 świadków, przeważnie sąsia­
dów. Dalsze śledztwo jest w toku. 4

Ekshumacja zwłok tragicznie zmarłego 
£ p. Jarzemikiego. — Sekcja sądowo-iekaiska.

R a dom no. Swego czasu donosiliśmy o tragicznym strzale, 
jaki padł na wesela u p. Jarzemskich 29 marca rb.# a który po­
ciągnął za sobą życie brata młodej panny, 21-letn, Szczepana 
Jarzeutskiego, Strzał pidł w chwili, gdy młoda para była w koście­
le, a śp. Zmarły miał oddać strzał na wiwat/ W tym celu jego 
kuzyn, 17*letni Fr. Wiśniewski i  Torunia, przy podawania zmarłe­
mu rewolweru tak nim pemanipulował, iż kala ugodziła J. w 
prawy bok poniżej żeber. Ciężko rannego przewieziono natych­
miast do szpitala pow. w Nowemmieście, gdzie po 38 godzinach 
strasznej męczarni zmarł. Rodzim zmarłego po wydaniu zwłok 
pochował* je na cmentarza w Radomnie. Wiśniewski, który 
strzał spowodował, karany był tylko grzywną za nielegalne 
noszenie broni. Sprawa ta ma być jednak wznowiona nietylko 
w sprawie ukarania winnego z& nielegalne noszenie broni, ale 
i za spowodowanie śmierci z niedbalstwa, W tym celu zarzą­
dzono 29. 7. rb. ekshumację zwłok na cmentarza i dokonano sek­
cji sądowo-lekarskiej od kilka miesięcy spoczywających w grobie 
zwłek zmarłego, której dokonali lekarz powiat, dr. Zuralski 
z Newegoraiasta, dr, Brasse i sędzia śled, p. Waszkowski z Lubawy.

W jakiej mierze zawinił tu 17-lotni knzya zmarłego i jaka go 
za to czeka kara, wykaże rozprawa sądowa.

Na co to wnyatto?
K lien ta !. Dwa tygodnie tema odbyła się tu zebranie ob­

wodowe O. W, P, Kierownictwo placówki miało na wszystko 
pozwolenie miejsc, władz, to też niemałe zdziwienie wywołała 
tn  interwencja policji po zebraniu, a co najważniejsza, trzyjizd 
p. Starosty, który, widocznie zaniepokojony setką Młodych, 
chciał osobiście zbadać fakty. Pytamy; Dlt kogo przed­
stawiają Młodzi takie niebezpieczeństwo, że się tak nimi .opie­
kują władze? Mimo tych przeszkód, a może właśnie dla tego rach 
młodych się rozwija i nadal rośnie w potęgę, której nic już nie 
powstrzyma.

Czcij i naród«we święta.
Pomierki. Ogólne oburzenie wśród mieszkańców wywołało 

zajście a p. Mtjki. W dnia 3 tnij* rb. niejakiś Dreszler, zatrudnia­
ny w charakterze służącego u Majki wraz z innym Jeszcze ro­
botnikiem Mroczkiem zajęci byli zwożenism podściółki z łasa. 
Właściciel i robotnicy zostali za sprofanowanie święta narado- 
wago pociągnięci do odpowiedzialności i onegda) zasiedli na 
Lwie oskarżonych przed Sądem Gsodzkim, Mijka nie poczuwał 
się do winy, twierdząc, iż robotnikom nie kazał w tym dnia 
pracować i został uwalniony, zaś Dreulera i Mroczka zasądził 
na 15 zł grzyway wzgL 3 dai więzienia, Należy więc święta 
narodowe szanować. Zwłaszcza bieżącego roku i w naszem 
mieście pracowano w dnia 3 maja. Władze takich profanato- 
rów winny pociągnąć bezwzględnie do odpowiedzialności.

Strzeiec-złodziej razem z Niemcem-złodziejem 
umknęli przez zieloną granicę do Niemiec.

K ro toszyny , W 90 ym nr. naszej gazety donosiliśmy, iż 
Policja krotoszyńska wykryła sprawców kradzieży rowerów i in­
nych przedmiotów, pochodzących z kradzieży, którymi są 21 letni 
B. Wiśniewski, 19-letni Konrad W. i 45 letni Gastaw Bfisehke, 
wszyscy z Krotoszyn oraz 21-ietni Kurt Rrischse z Góral, Pod­
czas rewizji domowej Policja też znalazła a nfctt rowery itd. Zazna­
czyliśmy przytem, iż Bfisehke jest niemcem-cptantem i przebywa 
do dzisiaj na pograniczu w Krotoiiyaaca, jak również, że spra­
wę przekazano do Sąda. Policja wszystkich tych ptaszków 
zamknął* dc paki. Przywódcą tejże szajki był .Strzelec* Ber­
nard Wfśaiewski, Jest to jedyny członek .Strzelca* w Kroto­
szynach, którego nauczyciel L. M zdołał zwerbować i tak wy­
chować, że gdy Policja całą paczkę złodziejską wypuściła po 24 
godzinach pobytu w areszcie na wolność, złodziej-strzelec razem 
z nieracem-złodziejem K. Blschkem czmychnęli przez zieloną gra­
nicę do Niemiec Ludncść tutejsza dziwi się bardzo, jak mogli oni 
się przedostać przez granicę, która j*gt bardzo strzeżoną przez 
naszych urzędników. W Niemczech takim .brndrom* widocznie 
też nie bardzo radzi, bo zostali oni odstawieni do granicy polskiej.

P. Prezydent Rzeczypospolite) *  Pelplinie
według opisu „Pielgrzymi“.

W dniu 3 bm. odwiedził Pelplin Pan Prezydent Rzeczypo- 
litej, biorąc udział w przyjęciu, które wydał ua Jego cześć J. E, 
Ki. Biskup Dr. Okoniewski, Od wczesnego rana na ulicach 
miasta zauważyć można było niezwykłe ożywienie. Zjechało do 
Pelplina kilkadziesiąt tajnych agtstów policyjnych i około trzy­
dziestu posterunkowych z karabinami. Zwracano baczną uwagę 
na każdą osobę. Do parku biskupiego nawet zainteresowanych 
wpuszczano tylko za osobnemi kartkami. Ściągnięto także 
z okolicy .Strzelców*. Z Ligców już o godz. 7 rano przyszło 
5 , strzelców*, przysłanych przez byłą ministrów*, p. Stamirowską, 
Wystawiono bramy triumfalne. Posłaniec z Magistratu chodził 
po mieście, wzywając do wywieszenia sztandarów. Sztandary 
zostały jednak wywieszone bez względu na to wezwanie.

Przyjazdu spodziewano się około godz 8,30 wieczorem. 
Tymczasem przyjazd p. Prezydenta nastąpił o godzinę wcze­
śniej ze strouy Starogardu. Przy pierwszej brzmię około domu 
p. budowniczego Lisewskiego, w ulicy Starogardzkiej, zatrzymał 
się samochód p, Prezydenta, lecz ule było tam nikogo prócz 
dwóch obywateli, którzy tam sfę znaleźli przypadkowo, gdyż 
zbierające się na rynku organizacje społeczne nie zdążyły jeszcze 
nadejść. P, Prezydent przeczytał sobie napis na bramie trium­
falnej, a następnie przejechał przez miasto do stacji kolejowej, 
gdzie poprzednio zajechał był osobny pociąg z kilkoma wsgo- 
nami, oczekujący p. Prezydenta. Na dworcu orkiestra kniejowa 
z Tczewa przywitała go hymnem narodowym, a Kolejowe Przy­
sposobienie wojskowe tworzyło szpaler na peronie do pociągu 
nadzwyczajnego.

Było to o godz, 8 wieczorem, deszcz, który padał od godz, 
6 , nie ustawał, gdy tymczasem organizacje i wielu fnnych mie­
szkańców Pelplina oczekiwało przejazdu P. Prezydenta do pałacu 
J. E, Ks. Biskupa przed Zakładem św. Józefa. Pan Prezydeut 
pozostał jednak w swoim pociągu i o godz. 9 udał się samo­
chodem z dworca kolejowego do pałacu wśród szpaleru zebra­
nych ze sztandarami towarzystw pelplińskicb, które zdążyły 
wnieść okrzyk .Niech żyje* i tyle tylko, co gc widziano, jadącego 
w samochodzie zamkniętym.

O godz. 11,30 p. Prezydent z pałacu biskupiego udał sfę 
na dworzec kolejowy, w gwoim pociąga pozostał na dworcu, 
u o godz. 12,30 odjechał do Warszawy,

Pożar.
X Zalesia. W nb. tygodniu w godz. rannych wybuchł po­

żar u rolnika Derdowskiego, Spaliły się dom mieszk., chlew, 
stodoła, cząść mebli i bielizny. Straty pokryje ubezpieczeni#. 
D. nbezp, był n* 3000 zł, Przyczyna pożaru jeszcze nie ustalona.

Przestroga dla rolników.
y Koszelewy. Niedawno u małorolnego W, Jadanowskiego 

w Koszelewach padły 3 sztuki bydła rogatego wskutek ukąsze­
nia przez jadowite muchy i komary, które w tym roku namnożyły 
się po lasach i pobliskich łąkach w tak wielkiej ilości, że stały; 
się istną plagą dla hodowców bydła.

Gdy aię cygankom wierzy...
Brodnica. Ofiarą łatwowierności padł* ouegdaj niejaka 

Kaczorowska, Przybyła do niej cygaika i wmóuiła w nią choro­
bę i proponowała jej wyleczenie. Łatwowierni kobieta poddała «ię 
leczeniu cygaiki, do czego potrzebne było 19 przedmiotów, jak 
złoty zegarek, pierścionki, biźuterja i bieluń*. Cyganka naka­
zała K. sgokó] przez przepisany czas, a sami, zabrawszy wydane 
jej przedmioty, wyszła i już więcej się nie pokazała. Zawiado­
miona policja aresztowała 4 cyganki.

EUbiae* w biurze kolejowemu
R tdzyn , pow. grudziądzki. Do zamkniętego biura tutejszej 

stacji kolejowej włamali się złodzieje i skradli 11 zł gotówki, 
W chwili, gdy osobnicy zamienili opuścić biuro stacyjne, nad­
szedł jeden z pracowników kolejowych, na widok którego spraw- 
cy rzucili się do ucieczki. W czasie pościgu przytrzymani zo­
stali Jerzy Zalewski, lat 20 oraz Eiigenjusz Tramel, lat 19, bez 
stałego miejsca zamieszkania.

Kościotrup z czasów wojen napoleońskich.
Swleeie. Oasgd.j p.dct«* wydobywani« iwtru w pobliża 

szosy Osie—Lipinki, znaleziono kościotrupa, pochowanego bez 
trumny. Odnalezione przy nim guziki wojskowe i inne cięści 
odzienia, nie zniszczone przez czas, wskazują na to, iż chodzi 
tu o żołnierza i to prawdopodobnie z armii napoleońskiej.

Szosa Osie — Lipinki znana jest również jaka .szosa na­
poleońska*. Drogą tą w r. 1812 podczas odwrotu wojsk napo­
leońskich z Rosji wraćały niedobitki armji francuskiej z Maskwy. 
Kościotrup znaleziony więc najprawdopodobniej pochodzi x tych 
czasów, J

Skradli nawet górną część maszyny do azycia.
O strow ite. W nocy na 6-g® bm, włamali się nieznani sprawcy, po 

wyjęciu szyby w oknie, do mleczarni i kąucelarjl p. Ryszarda 
Nas‘a, skąd skradli górną część miszyny do szycia f-y .Singer* 
oraz rę:znlk i obrus ceratowy, łącznej wart. 500 zł. W podej­
rzenia o dokonanie tej kradzieży są bracia K. z Baka, powiat 
Grudziądz. Dilsse dochodzeni* prowadzi Policja.

Z P om O TM O .
»

Przejazd p. Prezydenta.
Działdowo. We czwartek rano wracający ze śwlątTmorz. 

w Gdyni P, Prezydent Rzeczypospolitej przejeżdżał przez 
Działdowo. Pociąg na pięknie ndekorow.nym dworca zatrzy­
mał sią krótki czat, lecz t \  Pr.zydent nia pokazał sią. Z wa- 
gonn wyzz.dł jeden wojsk«wy i jeden cywil, którzy rozrnswLli 
z obecnym n* dworca p. Starostą. W Iłowie na dworca jsko 
ostatnim przystsnka na Pomsrza oczekiwał przybycia pociąga 
P, Prezydenta zast. Starosty p. Heynar,

Awantnry Rhodego.
D ziałdow o. Da. 4. bm. tłam ładzi zabrał sią przed domeaT 

p. Gradaszewskiej, z którego wnętrza dochodziły na rynek 
ochrypli we krzyki i nieprzyzwoite wyzwiska. Ozazało sią, że w 
domu robi .porządek’ .stawny* prowokator sanacyjny Rbode, 
który wszczął kłótn ę z właścicielką dama i je) córką, obrzacając 
je plagawemi wyzwiskami, których tn powtórzyć nie można. 
Podczas tej awsntnry pabllczoość miała możność przekonać sit, 
z jakim tnpetem saaator ten wystąpował wobec słabych nie- 
wlait, oświadczając, że on jost tym, który ma prawa robienia 
porządki!, on mi plecy, to za nim stoi p, Starosta i Policja, on się 
postara o to, że redakcja .Drwęcy* btdzie zamknięta. Oto wynu­
rzenia R. które nikogo dziwić nielmogą, że on, będąc jakoby proto- 
gowany przez n«|wyźszeg* przedstawiciela powiało uważa, łe jest 
dostatecznie informowany 1 dlatego sądzi, że może sobie pozwolić 
na bezkarne wybryki. Zobaczymy jedaak, co o tem zawyrokoje 
sąd p.iski, którema sprawa ta zostanie przedłożona do 
reipatfsenia.

Z jarmark«.
L ldlbark . Dnia 5. bm. płacono: za stsre krowy mleczne 

od 90—110 zł., młode krowy mleczne od 140—160 zł., konia 
r.b.czego od 90—130 zł., konia do wyjazdn od 150 -200 zł. 
Bydła rogatego 1 p.ciągowego spędzono w większej ilości, 
przeważnie starego — mimo to jarmark był dosyć'ożywiony, lecz 
pokap z powodn niskich cen nie bsrdzo dodatni.

ulewa i barza.
G dyni«. Ouegdaj wskntek szalejącej nad Gdynią i okolicą 

oiewy zerwane zostały mosty kolejowy i kołowy n» szosie obok 
kantłu portowego, prowadzącej d* Oksywji. Urząd morski 
przystąpił natycbmisst do naprawy oba mostów.

Burz« poczyniła szereg szkód w porcie yacbt-hlnb« na wy- 
brzeżn Winona. Zaalarmowano kapitana porta, że został wyrsa- 
cony yacht .Mopor’, na którago pokładzie znajdowało się 
2 lodzi. Natychmiast wysłano holownik .Ursus*, który jednsk 
nie mógł się zbliżyć do wyrzaconego na płytkie miejsce yachto. 
Dodatkowo wysłana mztorówka .Pilot II* dopłynęła do yacht a 
.Mopor* i odprowadziła go z powrotem do porta yacht-klaba. 
Nad ranem podobnież zaalarmowano kapitanat porta, iż zerwany 
został yacht .Lida*. Yacht t e a , wyrzucony na wybrzeże 
wilsonowskie, został silnie uszkodzony.

Z  d a l s z y c h  s tr o - im  P o l s M
.Strzelcy* napadli na księdza, n* poateran-

knwego policji i wottysa.
Kościan. W czasie odbywającej się w Konojsdsch zabswy

Stowarzyszenia Młodzieży Polskie), której patronował w zastęp- 
stwie nieobecnego proboszcza, ks. dr. Kubika, ks. prób. Szar- 
miński z Wielkich Łąk, okało godziny 23 wtargnęli na salę 
«łemkowie miejscowego »Strzelca* w towarzystwie członków 
.Strzelca* w Kościanie i rzucili się nu uczestników zabawy.

Awanturnicy poturbowali poważnie ks. prób. Szuraińskieg« 
i poranili miejscowego sołtysi oraz dworującego zabawę poste­
runkowego policji państwowej.

Oburzenie na bandytów strzeleckich jest ogromae,

Burza z piorunami nad kleleckłem.
Kielce. W czaaie burzy, jaka przeszła nad Kielcami 1 oko- 

licą, w oiiejsceweściach od uderzenia piorunów powstały
»•żary. W miejscowości Wzdół Rządowy piorun uderzył w dom 
rarmanczyka i poraził czworo dzieci, z których troje zmarło. 
Na szosie Łopuszna—Kielce przydrożne stare drzewa zostały 
pałanane na przestrzeni pół km. Drzewa te przerwały llnję

P o w u rsk , W  Pownrska, w powiecie kowelskim. w czasie 
ćwiczeń, gdy wojsko znajdowało się w pola, powstała nagło 
wielka burza z grzmotami i ulewą. Jeden z piorunów nderzył 
w grupę żołnierzy, zabijając czterech oraz raniąc dalszych ośmiu. 
W bardzo ciężkim stanie przewieziono rannych do szpitala w 
Chełmie, z których dwaj w drodze do szpitala zmtrli.



Z m ie rz c h  L ig i N arodów ?
Japenja, Włochy i Niemcy grożą wystąpieniem.,

Pttyź,6. 8. .LEtta* da Palia*
d**eai, -.t kiątą ta« pe«leiki, t* Japan ja, Wiachj 
j Niamey wystąpią jat wkrótce t  L'gi Narodów.

Konferencja Herriot'a z amb. Chłapowskim.
Ptijł. 7. 8. Primjei H«rł*t przyjął seaoraj am­

basadora Raplitej w Paiytn p.Chtapawakisga, z któ* 
nm adbfł dlataza kaafarticję.

Z a m a ch  dynam itow y  
na B ru n św ik .

Cała dzielnica robotnicza zagrożona. -  Teror 
Hitlera rośnie.

Berlin, 6. 8. Fala ttrain bitlerewakiego w Nil m- 
cznsii uśain z dnia na dziań.

Wezaraj daknnaao zamachśw w Dirtmnndzif, 
Eiaan i Harzbuigu.

' Wc Wrotławin w na ty z piątka na aobetą rzne«- 
*» bamkf de mieszkania przywódcy »-•jaliatów dr. 
Eckaieina. Miaszkanin adamelawane, dr. Etkatain ran- 
■t, W Kiienji rzacese boasbą na «kłady tewar«*« 
Karatadte.

Zamach na B iutśw ik .:
Pelwerm ge tamci hu *a całą dzialeicą rtbeiniizą 

dakenane w Btnaiwiku. Diii nad ranim poiąśaa 
•ksplezja «alrzątaąia miastem, pewatn.e nainazająe 
21 demów. Wa* jatki« rtjby w dzialniey rebetnlazaj 
wypadły x ckitn. W wialń damach wjbicb wyrwtł 
fnttyny akian i dsswi. Niemal *« watyitkich min- 
szkaniaab pcodlatywil tynk ze ścian. Jik wykazał® 
iladatw®, aamacb dekenasy był w taa sposób, 4* 
w jednym z kanałów z i i u i i t  ładunek dynamiiewy, 
wagi cnnajmniej kilen fuatów. Liczb« afiar dętych 
azss aiansulena.

Lista cfiar.
Urządewa ata ty styka tfar pedajt, te w ciąga 6 

tygeani ed 1 caerwsa de 20 Km «, na tetanie Niemiec, 
wyjąwszy Berlin, d*kenan® 322 zimstbów pelityc**.. 
w ktityah wynikn 72 eseby peniesly imieić, a 497 
•aób ciątkie rany.

Jak twierdzą raperty peli«rj«e w 21 wypadkach 
spiawci mi by li cxł#»k#wi§ R#uh§hii»*tss, w 75 — 
hitlarewcy, 203 wypadkach ąwantnry spewedewali j 
kemnniict.

Zamordowanie kupca żydowskiego 
w pociągu, idącym z Berlina do Zbąszynia.

Berlin, 5. 8. Na linji kelcjnwsj Berlin—Zbąszyń 
znała siat® ( z i  na* loi® i«m zwłaki 46 latnitg® 

kapca tyd®wakiap® z Nowego Jeikn Samnela Tallaia«- 
na, który jechtł z Ameryki d® Bi*ł»g®*tekn. Do­
ty «beza • nie zdałan® ristalió, czy Tallman wynadł 
przez nieeitieineić z wagonu, czy tez jatt ®n ofiarą 
napędu mbnnkawagr. Dozenaa® przez pelicją p®«zn- 
kiwanie jag® bagaiu w pociąga pośpiesznym, którym 
Tailmann jaehał, »kazały sią baz*w®«»e. Przy zmar­
łym znalezi®n® tylko paszport i 50 dtluów.

Prasa »iimiicka przypt mina, ze w ciągu ubiegłe­
go półi®«za wydarty! sią jat piąty tag® rodzaju wy- 
psdak tajemniczej śmierci paasterów petiągu pospie- 
szelf® na odcinka, wiodącym z Berlina do granicy 
pilskiej. „ t , ,

Deckadiania prewadzi piekaratnre we F/znlfsicie
nad Odrą.

Adres organizacyj kobiecych do 
Paderewskiego.

Cztcrnsście »iowarzyizeń kcblecych x Nircd, Organizacją 
Kobiet i Radą Narodową Pclek na czele wyiłało do Ignacego 
Paderewskiego w dnia jego imienin nasląpojącą deweszą;

*W dniu Twego święta iw racają się ku  Tobie m yśli 
i serca liesnyeb zastępów Polek, zrzeszonych w niżej 
podpisanych narodowych organizacjach. Ześ byt przez 
cale swe życie orędownikiem  Niepodległości naszej, żeś 
Jeszcze w dobie niewoli dla pokrzepienia serc i ducha 
w ystaw ił w p rastare j stolicy wideaay znak naszej ongiś 
potęgi państwowej i zwycięstwa nad odwiecznym w ro­
giem , żeś w przełom owej chwili dziejów był żarliw ym  
obrońcą polskiej spraw y i Ojczyznę nasza godnie repre» 
zentował, żeś na d rug ie j półkuli bronił 1 bronisz idei 
P ilsk ie j  i je j mocarstwowego stanowisk*, żeś daw ał 
i dajesz przykład wielkie! i dyktow anej gorącym  patrjo- 
tyzm em  ofiarności, żeś wreszcie czarem  swego G eniuszu 
do dusz i sere N arodu przemówił, cześć Ci, Panie.

Ojczyzna nasza odrodzona, potężna, szczęśliwa niech 
Ci bedzle nagrodą.

Składam y Cf, Panie Prezydencie, gorące życzenia, 
wyrazy hołdu i wdzięczności*.

Następują podpisy zarządów 14 orgznizacy].

A. B, C. 4ax#ai z Waimwj:
W 5-tą rocznicę zaginięcia 

gen. Zagórskiego.
Da ś ephruąła 5 te roeiiica isgiaiącia gen. Wło­

dzimierza Zigórskicge.
Do. 13 bm. jak® w oktawą zsgioiąeia o gada. 10 

iaoo odbądaie »ią o Ktrmtlitów masa św, ze ajokój 
d m ,  g«oarała Zitórckiage.

Slralk we Lwowie.
Posterunki w zakładach objęli żołnierze, pracujący 

pod kierownictwem inżynierów.
Lwów, 5. 8. Z powsdu abciącfa peborów

o 10 pioc. wybuchł tu strajk wsaystkiah pracowników 
gmiwuycb. Objął on tramwaje, wodociągi, elektrownią, 
gazownią i biteniainią. Stra]knją takie wazytcy 
pracownicy fityazni magistrala.

Posterunki w wodociągach, gazowni i w elektrowni 
objął! zetnie»«, którzy pracują w tyab zakładałh ped 
kierownictwem iniynietów.

Nagonka Niemców i Finów 
na KusodAskfego.

Berlin, 6. 8. Na hmich dziennik« berlińikiego 
,12-Uhiblatt” tezpocaąio kampaeją, mająca na calu 
zachwiani« wiary w *w»terztwe Knseeińskiego, Zda­
niem tego tfziannus, Finnowi« mają izakemo posia­
dać materjił, dyskwslf ksjący Kasecińckiago jako ni« 
amater r, lecz zawodowca. D«legat Niemi«« me wy­
stąpić na kengrasie Miądzynsiodewej Federacji Lekko­
atletycznej z wnioskiem o zdyskwalifikowania Kui«- 
cińskiego.

.Tricki* niemiecki« uwzśić nelety ze akt tematy. 
Natchnieni« 4« t;«k napaści zeezarpnąli Niemcy 
z inayauacyj Patkiewiazt, który po zdyakwal f 
wtnin go rozszerzał pogłsiki o zawedowatwi* Ko 
seeińskiag«. TymczaieM 4«w«dy na to, śe Kuaoeift- 
•ki jast rzekom® zawodowcem, nic istnieją i istnieć 
ni« mogą. Jest on nadzorcą egr«4ników w Parku 
Łazienkowskim w Warszawie i sądnych innych docho­
dów nic posiada.

Wzrastające «ceny podczas .Święta morza*.
Gdynia. Wśród priybyłych do Gdyni na .Święto x « n i # 

rzesz . ludności (zwłssscza wiejskie] i robotników fibrycznycb)r 
moźna było liuważjć charakterystyczne ijawisko. Wie la 
z aczestników zaopatrywało się w pusto bitelki i naptłnlało je 
nad brzegiem morza wadcrostimi. piaskiem i wodą morską. Za­
pytani, na co to robią, «dpowiidrfli, że zabierają wadę morsaą, łby 
ptkłzać pclskie morze tym, którzy nie mogą przybyć do Gdyni. 
Wzraszijący ten cbjtw w stosunku do nsszego mona i niezwy­
kły widok licznych rzesz, zgiętych wpół n*d wybrzeżem mor- 
skiem i czerpiących wodę, wywałał na widzach ogremne wra­
żenie. Jak bardzo wriźllwym jist lud polski na wszystko, co 
dotyczy naszych ipraw morskich, za dowód może poiłiżyć en- 
tmjazm mis obecnych w Gdyni na widok każdego «ficera i ma­
rynarza z polskich okrętów wojennych. Gdyby było moźliwtm 
tłam nosiłby ich na rękach przez cały dzień.

k ą c i k  R A D  J O «  t .
ś i i j c j e  Polskiego KCadja w Warszswio.
W torek, 9 bm. 12.45, 13.35, 15.10, 15.40 Fłjity fr. 15 35 

Kcmm. Państw, Urzędi Wych. Fiz, i Ptństw. Zw, Sport. 1635 
Kom. Centi. Biura Hydr. dla żeglagi i rybaków. 16.40 »Pani 
plaże listy*. 17..G0 Koncert s^mf. oik. Filbarm. 18 00 , 0  mor­
skich olbrzymach. 18.20 Tmnsm. z Ciechocinka muz. tan, 19.35 
Pnsowy Dzień. Radj. 19.45 »Bieżące wladcmcści icloicze* 
20.00 Koncert. 20.45 FeJj. lit. »Niedyskiecja o niektórych pi­
sarki ch*. 21,00 D. c. ke&cirtu, 22 00 Maz. t*n. 21.40 Wildo- 
mesei sport, 22.50 Muz, tin.

S rodr, 10 bw . 12 45, 13.35, 15.10 Płyty gr. 15 40 Obra­
zek dla młodzieży p. t .Wesoły biedak i smutny bcgicz*. 
15.52 Listy od dzieci, 16.C5 Płyty gr. 16.35 Kom, O n tr, Biur* 
Hydr, dla żeglugi i rybaków. 16.40 Skrzynka poczt, rcln 20,00 
Koncert chóru mieszanego, 20.35 Kwadrans lit, Władysław 
Orka?» ,W świat za robota*. 20,50 Koncert solistów, 2200 
Mazyka taneczna. 22,25 Odczyt w jęz, francuskim p. t, .Fol­
klor muzyczny polski", 22.40 Wiadomości sportowe, 22 50 
Mazyka taneczna.

f l u & i !  t o w a i r a y a i t w »
Naród, Org. Kobiet.

Nowemiaato. W czwartek, dn, 11 bm. o godz. 20 odbędzie 
się zebranie na małej sali Hotelu Polskiego, na które «przejmie 
zaprasza również nowo zgłoszone członkinie. Przewodnicząca,

Giełda warszawska
z dnia 5, 8. 1932 r. kup

Londyn 30.86
Paryż 34.86
Praga 26.35
Nowy Jork

kabel 8.904
Szwajcarja 173.27
Now Jork

ezefci .91

N o t o w a n i a  kupców  zbożow ych w  T o r u n i u
z dnia 5. 8. 32 r.

Ceny rosamieją się za 100 kg. franco 
na Pomorzu.
Pszenica dworska 
Żyto
Jęczmień dworski

stacja naładowania

19 00— 20.00
14.00— 14,50
17.00- 18.00

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficjalne s dnia 5, 8.

Płacono w złotych za 100 kg.
15.00—15,65

S*sxtKi€* 19,00—20.00
Owita 17.50—18.00
Mąka żytnia 26.00—27.C0
Mąka pszenna 65 proc, 35.50—37.50
Otręby żytnie 10.25—10.50
Otręby pszenne 9.50—10.50

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupieki w Nowemmleście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nłe odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonycb 
numerów lub odszkodowania.

»

W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 8 mej rano zasnęła w Bcgo, opatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św., po dłuższych cierpieniach moja najdroższa 
żona, nasza kochana matka, babka i siostra

ś. p.

Franciszka z Szutalsklth Blochowa
w 69 roku życia,

w ciężkim smutku pogrążony X  R O D Z I N Ą .
Lubawa, ul. Kuppnera 4.

Paryż, Król. Huta, Będzin, dnia 6. VIII. 1932 r (

Pogrzeb we wtorek, dnia 9 sierpnia o godz. 8-mej z domu żałoby do 
kościoła parifjalnego w Lubawie.

Ostrzeżenie!
Zabraniam wszystkim używania 
ścieżki przy mojem podwórza. 
Winnych pociągnę do odpowie­
dzialności sądowej.

KAMIŃSKI JUL JAN, 
ZIELKOWO.

Bufetowy
bny od zaraz z kaucją. 
;enia do „Gloso Lidzbar- 
skiego* pod nr. 3782.

T A P E T Y
w  w ielk im  w y b o rz e  p o l a ć «

Księgarnia „ D R W Ę C  Y “ .

P. P. Rolnikom podajemy do łaskawej wiadomości, iż

i  dniem 8-go bm. OtWOfZ) HŚIliy w dawn. spichlerzu Land w. 

Grosshandelsgesellichaft W NOWEMNIEŚCIE przy ulicy 
JaglelloAskiei 17 obok dworca pofudn.

SKŁADNICĘ
w celu zakupu wszelkiego rodzaju zboża oraz sprzedaży materjłlu opałowego, p.szy

l nawozów sztucznych.

Główna Spółdzielnia Roin-Handi. ogr. odp. Grudziądz
O d d zia ł w  B ro d n ic y .

Zgubiono
koralową broszkę w Rakowicach, 
Znalazca zechce oddać za od­
szkodowaniem w eksp. „Drwęcy44 

Nowemiasto.

Oom
nowy z ogrodem od zaraz na 
sprzedaż.

H. SOSNOW SKI, Kurzętnik.

Panienka
zgrabna, inteligentna do restau­
racji potrzebna od zaraz.

OGRÓD TOWARZYSTW, 
LIDZBARK.

Szanownej Publiczności NOWJEGOMIASTA i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, iż Z DNIEM 8-GO 
SIERPNIA 1932 R,

OTWIERAM przy ul. 19 Stycznia 14

S K Ł A D  OBUWIA
Staraniem mojem będzie przez rzetelną obsługę uzyskać 

zaufanie Szan. Klienteli,
Proszę uprzejmie o łaskawe poparcie 

Z poważaniem
Teresa Perszkówna, Nowemiasto.


